
G t -v  p
we LWUMiS—

łez doręczenia do domu 
hiesięcznie . . . . M 25 000 
l dostawą do domu M 28.00C

Na prowincji
I przesyłką pocztowe M 28 000 
Jla granicą- . M 50.C00

WnBifir p o je d y n c z y  w e 
Ł w ow ie i  n a  p r o w in c ji

poniedziałkowe

NŁlejytośi pocztową opłacono w gntśwcs.

C en y  o g ło s z e ń :

Za 1 wiersz milimetrowy: w zwy­
kłych ogłoszeniach 500 A''., w na- 
destanem i w nekrologji 1300 M., 
w kronice, repertuar i dział go­
spodarczy 2500 M., po kronice 
1600 M., pod nagłdwKiem na
pierwszej stronie 3500 AV. Paski 
na kolumnach tekstowych 1,500 
M. Za jedno słowo w diofcnv"k 
ogioszeniach 300 M., dla poszuka* 
jących pracy 150 M. Cala strona w 
zwykłych ogłoszeniach 1.300.000 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 25o/o. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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WYCIECZKA a MEFYKAŃSKA W E  
LW OW IE.

Lwów (PAT) Dnia 6 hyca b. r. o go­
dzinie 10-tej wieczOTem przyjechała do 
t.wż \va wycieczka 8 słuchaczy unin-er 
S' tetu z Waszyngtonu (wydaiał kou- 
Łularno-dypłomatynazn?’-). W  imienni wo 
lewćdztwa powoiał gośd na dworciu 
sekre-a’ z województwa P- M.ilew skj.— 
Akadtr.icy w ją g u  dwu dn; zw 'łiz :li 
miasto. byl, obecni na turnieju tonmso- 

• wym, na konkursie inppćsznyui a dziś 
wiec zere n w teatrze.

OBŁUDNE STANOWISKO NIEM­
CÓW POLSKICH.

Poznań (AW) Dziennik poznansiti o  
mawiając sprawę kolonii niemiedcich 
W Poisce a w szezegónlości w woje­
wództwach zachodnich, wskazuje na 
tendencje ..Deutschbuiidu", zmierzające 
do utrzymania niemieckiego stanu po­
siadania w Polsce. Fakt ten śrwiadafcf 
najlepiej — jak obłudne są metody 
„Deutschbunda", który z jednej strony, 
podnosi skargi na rzekomy udsk Pol­
ska — a z drugi ci zaś wytęża sity, ce- 
lec przeszkodzenia enugnuni ruemców 
Z Polski.

SOPOTY BANKRUTUJĄ.
Gdańsk (AW) Sopoty znalazły sit 

w ciężkiej sytuacji finansowej Niedo­
bory wzrosty skutkiem nieci opisa ua 
kuracjuszy Miasto było zmuszone ck* 
i vzięcia udziału w pożyczce wysokuśd 
paru miliardów.

OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANIÓW 
DO AMERYKI.

Warszawa. (P A T ) Doszło do wia­
domości urzędu emigracyjnego, że nie­
którzy ajenci i pośiudnicy namawiają 
emigrantów, którzy z powodu u tumanie­
nia emigracji przez rząd amerykań­

ski nie mogą sdę dusiać do Atanów 
Zjednoczonych, aby jediali do Kuby i 
sf >ntąd skarali sfe udać do Stanów Zje 
dnoczoi.ych. W  celu zachęcenia ich do 
k u  piet, ia karty okrętowej, obiecują im, 
że nic bedą mieli trudności przedosta­
nia się na terytorium Stanów Zjedne • 
Lżonych, a nawet przyrzekają ułatwić 
przejazd. Zapewniają ich również, że 
do drwili wyjazdu znajdą łatwo dobre 
wąrimKi Prac? w cukrowniach kubań­
skich, Urząd emigracyjny orzestrzegn 
emigrantów, by nie wierzyli rozistowa- 
nym celowo pogłoskom, gdyż zgodnie 
z  miarodajnymi informacjami setką e- 
it (grantów poii-kicb nie mogą znaleźć 
pracy a szkodliwy dta Europejczyków 
klima. jest przyczyną szerzących się 
chorób. Ci zaś, którzy próbują zi po­
mocą ajentów przedostać się do Flory­
dy lub do innych miejscowości w Sta­
nach Zjednoczonych zatrzymywani są i 
przez władze i łdstawfemi z powrotem 1 
do portu z którego wyjechali ber. pa- j 
szportu i bez pieniędzy na dalszą po­
dróż Legalnie dostać się można z Ku­
by do Stanów Zjodrażonych dopiero 
Po rocznym popycie przyczem obywa­
tele polscy podlegają na Kubie tym 
samym ograniczeniom emigracyjnym 
co w Polsce, nic więc me zyskuta 
przez wyjazd.

ZBOŻE POTANIAŁO.
Puruań (AW) Na poznańskiej gieł­

dzie zbożowej począwszy od piątku, 
rozpoczęła się poważna zniżka. Zwrot 
należy praymrae ustaleniu się pogody. 
Co pozwala żywić najlepsze nadzieje.

Bada Ligi Maronów w sprawach gdańskich 
niezgodna z traktatem wersalskim.

Warszawa (AW) „Gazeta Warszaw­
ska" om aw kjąc w artykule wstępnym 
sprawę Gdańska pirzed forum Ligi Na­
rodów. stwierdza, iż obecna dyskusja 
w Radzie wykazała, że cały szereg 
członków Rady pozostaje w zakresie 
spraw polsko-gdańskich pod wpływem 
zasadniczego meppioiznmie.iia, które po 
lega na niewiar? godnem wprost mnie­
maniu- jakoby w sprawie tej, uregulo­
wanej ostatecznie przez traktat wersal­
ski’, miał być utrzymany stan niezgo­
dy z traktatem, opierający się na sprze 
oznych z nim rozstrzygnięciach i prze­

prowadzeniach. Stanowisko poszczęą 
gólnych członków Rady Ligi „Gazeta 
Warszawska * określa jako zirrerzaiące 
w istocie do rewizji traktatu wersal­
skiego. Dziennik zazii«.cza, że stanowi­
sko Rządu polskiego w tej sprawie jest 
jasne, logiczne i mocne. Dlatego obe­
cny i ozbieżność poglądów panujących 
wśród członków Rady Lig, rząd polski 
uznać musi za nieporozumienie, które 
wcześniej cziy później musi ustąpić wo 
bec wyraźnego brzmienia traktatu wer 
saiskiego, będącego również podstawą 
działalności i racji bytu Ligi Narodów.

iig ja i GÓpoffiedzą wspólnie na

Londyn (PAT) Z początkiem przy­
szłego tygodnia odyyć się ma pos 
d żerne gabinetu, na którem ma być o- 
mćwona sprawa dalszego kontynuowa­
na wymiany zdań pomiędzy ambasado­
rem francusku; 3a ’m Anlaśrem a Cui-

zonem. Gdyby dalsze ewentualne kon 
reroncje nie dały należ?’tego wyniku, 
Włochy i Anglia wystosuj? wspólną 
odpowiedź na memorandum niemieckie 
zakomunikowawsz?’- poprzednio swe 
propozycje rządowi francusidemu.

d s t - W a uposaZbniu fynkc onarjuszy przyjęta 
w trzeciem czytani.

Whra*awa (PAT) Na posiedizeniu 
ukłkorrrsj sejmowej dla spraw urzę- 
aniczycn, przyjęto w  trzeciem czytaniu

ustawę o uposażeniu funkcjonariuszy. 
Ustawę przyjęto w orzmiamu ceni sa­
mem, co w ctrugiem ar? taniu.

U mogiły nieznanych żołnierzy.
Od r.aseego specjalnego sprawozda w cy.

U rrzedpola IwowSkego szańca polo 
żona ziemia Winnicka w dobie wojen­
nego rozgwaru w chwilach wyzwala­
nia się Polski z pęd i wśród później­
szych wojem,ycn przejść, było terenem 
'zaciętych walk, które pnaed pamiętną 
ofenz? wą wielkanocną osiągnęły swe 
najwyższe napięcie. Wśród toczących 
się na przedpolu starć, zabitych i ran­
nych zabierano do Lwowa, a gdy u- 
stał szczęk oręża, w siedmiu mogiłach 
spoczęlt jego Obrońcy bezimienni, nie­
znani. Nie zapomniało o nich wdzię­
czne społeczeństwo Winnickie a zawśą 
Zawszy przed jtzema lat?- Komitet pod 
przewodnictwem p. M W eissa postano 
■wiło na miejscowym cmentarzu 
wgnieść nad wspólną ich mogiłą pom­
nik, któryby pokoleniom przyszłym 
mówił o „niezuan?'m żołnierzu" — 
broniącym lwowskiego grodu z  bezgra 
meznem behater^+wem, z beeorzeżnern 
poś?vięceniem aż do pogardy śmierci, 
z nazwiskiem, pokrytem tajemnicą mo 
gdy.

I stanął pomnik na cmentarni Win­
nickim. Na tle cmentarnej, bujnej zie­
leni, wśród przypadłych na ziemi krzy­
żyków, bieleje kolumna, okolona balu­
stradą kamienną i głosi:

Cześć botiafsrom 
Pitegl-Ri u; jorotole 

Bfczysny 
\ m  - 1 9 2 0 .

Winnik! 8 lipca.
Uroczyste poświęcenie pomnika sta­

raniem „Straży mogił Żołnierzy Pru­
skich" w 'Winnikach — odbyło się w 
dniu wczorajszym, p,rzy udziale nie­
przeliczonych rzesz miejscowych i o- 
koliczmych. Stoki wrzgórz, wśród któ­
rych widnieje kościół, zaroiły się tłu­
mem, któr?r zwartą masą zaległ obszer­
na przestrzeń przed świątynią. W  dole 
stanął w karnym ordynku sizwmdron 
14 p- ułanów ze Lwowa, wraz z or­
kiestrą, wyżej drużyny soKole ze Lwo 
wa, W ;nnik i Kleparowa z orkiestrą 
„Sokoła IV " — daiej miejscowe dru­
żyny harcerskie i licznie zgromadzona 
publiczność. Barwną mozaiką na tle 
zielenią bawiły oko niemniej liczne rze 
sze włościaństwa z Czyszek i wsi o- 
kolicznyćh. Wśród zebran?mh zauwa­
żyliśmy gen. Jędrzejowskiego z rodzi­
ną, star. Źeleskiego jako zastępcę p. 
Wojewody i innych.

Mszę połową odprawił przy asyście 
licznego kleru ks. Infułar Zajchowski,

Po nabożeństwie, podczas którego 
śpiewało „Echo" i ..Bato" ze Lwowa, 
począł się formować pochód. Otwie­
rały go liczne delegacje Towarzystw 
m kjsco^Tch z  'wieńcami. Długi snuł 
się korowod. Zatem najpierw wystą­
piły z wieńcem drużyny harcerskie 
z W Trik , Czytehfe Polska z Cz?rszek, 
Młodzież polslta z Czyszek, Stolarze 
z oryginalnym wieńcem z heblówek. 
Stow. rękodzielników'. Organizacja Na­

rodowa i t. d. Za delegacjami kroczyły 
mnogie zastępy miejscowej młodz.ezy. 
drużyn?'- sokole z prezesem Czaykow'- 
akim j dr. Boruwrcem na azele, orga­
nizacje narodowe, członkowie czytelni 
wiejskich, procesje z auchow ieństw, m. 
nieprzeliczone tłumy wkońcu zamykał 
pothćd sizw adron nlanćw.

Po poświeceniu pomnika, w?-kona,- 
negc w macow^nj p. Olszewskiego, 
przemówił 'do zebranych tłumów prze­
wodniczący Komitetu p. M. Weiss i ks. 
) ap Bomba® Gdy p^zebiznuały ich 
słowa, rzucające wiązankę -e decz- 
nwh uczuć na wspólną rrogilę „nie- 
zna. j-ch żołnierzy" — dźwignął się no 
fę; .v ran ,.Rot?'i“-

W śr.'d cmemarnych wzgórzy spo- 
lcczeristw'0 Winnickie siedmiu „niezna- 
10'ch żołnierz?'" uczciło pięknym po­
mnikiem. Wzniosło go z wdzięczności 
dla tych bezimiennych, ktfinay. nie pc 
utp nie po zdobycz szli na pole w'alki, 
ale w obronie słusznej spraw? dobyli 
oręża i padli. Z ich wspólnej mogiły 
duszę zalewata fala wspomnień po-dnic 
słych. krzepiących, zapalających dumą 
i siłą jak żar płomienny ofiarny. Legli 
, nieznani żołnierze" ood poinaikiem 
wspólnym, ozłoconym Trodczas wczoraj 
szej, uroczii-stości słonecznym blaskiem, 
a zebrane naokół pomnika społeczeń­
stwo rzewnem w^namniieniem uczciło 
pamięć tych Bohaterów, którzy ofiarą 
z ż?-’cia daJi pokoleniom, które przecho 
dzą i przyjdą — żniwo bogate wy 
zwołanej niepodległej Ziemi

--!*W

Zjazd posłów, senatorów 
i delegat iw Ch. Z. J. N.

(k) W  sali „Towarzystwa Pedago­
gicznego" toczyły się wczoraj obrady 
Komitetu dzielnicowego Ch. Zw. Jed­
ności Narodowej przy udziale delega­
tów powiatowych ze wsizystkich tizech 
w'schodmo-południowych wcjewóaztw, 
posłów': Prószyńskiego. Mączyjiskiego. 
Łuszczewskiego, Dunina i Dolanowicza 
tudzież senatorów: Adama, Gieńskiego, 
Odińskiego, Sicińskiegc i Thulliego.— 
Kilku innych posłów usprawiedliwiło 
swą nieobecność. Obradom nrzewodni- 
ozył wicepr. Stahl. Celem zjaizdu było 
trwałe nawiązanie jaknajsilniejszego 
kontaktu, między przedstawicielstwem 
parIamentaruem i ogółem społeczeń­
stwa, tudzSeż omówienie planu pracy 
Komitetu dzielnicowego- Referat o o- 
gólnej s?rtuac.ii politycznej w g lo w ł ra ­
no senator Adam. Po d?\skusji nad re­
feratem sekretarz Komitetu Boi. Eu- 
stachicwioz zdał sprawę z działalności 
Komitetu, omawiając po kolei wszys­
tkie dźiedSżiriy szerokiego kręgu zain­
teresowań Komitetu. Dyskusja nad re­
feratem i sprawozdania poszczegól­
nych delegatów' wypełniły obrady po­
południowe. Powzięto szeteg rezolucji 
Dom'uującym motywem obrad łyda 
silnie podkreślona Konieczność dalszej 
jgodnej współpracy wsz?rśtkich stron­
nictw wchodzących w- skład Jedności 
Narodowej, niezależnie oa subtelności 
politycznych, tud~'eż niezbędność po­
parcia rządu i posłów' przez spełeczeń- 
st?vti, dostarczanie im materiału infor- 
mac?’inego i t d. Szczegóły zśaz lu po-' 
damy w jutrzejszym numerze.

—c



2 „SŁOW O POLSKI E“ nr. 25 (186) z dnia 10 lipca 1923.

rumuńskich w czasie powitania na 
dworcu i w czasie ?-dn;owego pobytu 
w Łańcucie, jaskrawym dowodem tego 
jest, iź król rumuński przed pożegna­
niem wręczył wojewodzie order gwla- 
zdy ntmuńsRiej 11. kl. Gwiazda rumuń­
ska jest zaś najwyższym ordeiem cy­
wili ym w Rumunji i o ile wiemy, takie 
oi dery otrzymali tylko ministrowie.

Zdaje się, że niewyDreoneigo bruko­

wca rodim-iowąi przeciw wojewodzie 
lwowskiemu o*. Grabowskiemu ktoś, 
komu widocznie urodo się, że :ą drogą 
osiągnie pożądany dla siebie sukces. 
Jtdn..kże takie łobuzerskie ujadanie z 
poza nędznego opłotka, kompromituje 
tylko tm-piiaiorów którzy uk po trze­
ci i że dotymają zbvr niewybrednie obra­
nego narzędzia źle zamaskowanych as­
piracji.

P o la c y  w  C z f m io w c a c h .

Oszczercze ataki.
. -o —

Bmkowa „Gazeta Poranna41 od dłuż 
szego czasu występuje przeciwko wo- 
e w odzie p. Grabowskiemu, zarzucając 

mu publicznie nie;r aw dziye czyny, a 
w ostatnich czasach a' mianowicie w 
wjdat.iu z dnia 21 czierwca Nr. 6750 
ogłesiła, że woje.voda Grabowski us/ę- 
r r je  stanowczo z powodu nieudolności, 
idąc na ui lop, z którego nie wróci i że 
koła które dotychczas go popierały, 
zgłębiły swoje desu;te;.cement, a na­
wet „Gazeta Poranna44 już wymieniła 
ii go r; stepców. Zaraz też w  tern sa- 
mtn> wydaidu w di ngim artykule opi­
sała i reczvwiście fakt niebywały, że 
p.zeż nieudolność wojewody przy po­
witaniu rumuńskiej pary królewskiej na 
dwoi cu we Lwo wie, bukieit podał kró­
lowej woźny.

Cgk.'zanie takich meprawdz.iwych fa 
któw' publicznie jest tendencyjnem, ale 
nie da się rogodz.ć z etyką publicys­
tyczną, z którą widocznie wtspomiany 
d; iennik nie wiele łączy W szystkie e 
bowkrn fakta i zarzuty, są irerrraw- 
dziwe. bo ip. wojewoda Grabowski me 
uc-dęi-uje, a na urlop wyjechał na pod­
stawie zezwolenia jeszcze w począt­
kach czerwca uzyskanego, a wszyscy 
Siedzą, że • zeczywiście nadweręży! 
swoje z chowie przepracowaniem się na 
swojem tak odpowieuzialnem stanowi-, 
sku Nie jest też orawdą, by stronnic­
twa, króre gc roo rafy, zgłosiły swoje 
dcsinteressenient. gdyż wogóle rząd nie 
r  iał zamiaru usuwać p. Grabowskiego, 
a przeciwnie jest to jeden z najdziel­
niejszy di urzędników administracji pań 
ctwr wej. *

Citszy sie bowiem wojewoda lwow­
ski powszechnym szacunkiem i uzna­
na m wśród ogółu społeczeństwa swe- 
gc W t jew ództwa. O ile nadto doszły 
na: wiadomości, to i Prezydent Rze­
czypospolitej Wojciechowski i Preyes 
Rządu Witos przyjęli bardzo życzliwie 
i przychylnie p. Wojewodę -w czasie 
jego pobytu w Warszawie, tuż przed 
pizy jazdcm królewskiej pary rumuń­
skiej. Historja zaś z bukietem wpiost 
nio^Hiuai.uie nieprawdziwa, boć wszy­
scy i dygnitarze państwowa i zapro- 
: ceni ge ście, którzy byli obecni w sali 
recepcyjnej na dworcu we Lwowie wd­

zieli, e j ie kto Inny. tylko wojewoda 
Grabowski ^własnonożnie królowej po 
dat bukiet, a że wojewoda widocznie 
uietylko nie popełni! żadrego dysonan­
su, ale jak najlepsze wrażenie zrobił 
na parze kiókwskie.i i na dygnitarzach

W ł a d y s ł a w  k o z ic k i . 5 i

Ziemia.
Powieść.

Księga pierwsza-

Kwiat polny.
(Ciąg dalszy).

Rezultat tej swoistej metody oeiago 
gicznej był zupełnie nadzwyczajny 
Duchowo i etycznie Andrzej już po kil­
ku miesiącach sta7 się czfowiekiem 
wszechstronnie do.Rzałym, zdolnym do 
odczuwania i głębi kiego wewnętrzne­
go przeżywania najsubtelniejszy ch ’ 
drgnień psycliicznych, jakie przynosi 
w . soka, na wiekowej tradycji wsparta 

ywilizacia Był on, jak rośuna szlache­
tną. która przoJrem narw ala, przygjn- 
szora chwastem i burzanami pospolitej 
codzienno-cl żvcia a teraz przesadzona 
w grunt odpowiedni, a i hodowana czu­
łą dłonią, potnego miłości ogrodnika, 
zaczętą wypowiadać treść swą naj­
istotniejszą lśnistą zielenią liści 1 Prze­
pychem Kwiatów. Dwa głównie e'e- 
mcntv były tego rozrostu wspaniałego 
motorami Kiyształowy idealizm, wy­
niesiony z ciągłego a bezinteresowne­
go, obcowania z ziemią o<l najwcześ- 
mcjsz.ej n lodości, wykarmiony ścisłym, 
iriMynktGwnym i nieuświadomionym, a 
silnym, jak śmierć związkiem z ma-

P. Fostowicz-Zjjbcrski zamieścił w „Ku­
rierze warszawskim4' uokladny przegląd ży 
cia polskiej groinady w CzerniK>wcaih. V, c 
dług zestawitń p. Fostowicza-Zauarskiego, 
na Bnkowinie żyje. około 50.000, a w sa­
mych Czcrniuwcach około 12.000 Polaków.

Gi.iiiry polskie (na połuoniu Bukowiny) 
maj4 swoje czytelnie i domy ludowe, zie- 
miaństwo polskie (przeważnie ormi-aństue) 
świeci ofiarnością na cele polskie i osoo,'- 
stym udziaeem w każdej akcji spoieczncj. 
Wśród inrełge.icji miejskiej niema ani je­
dnej jednostki poza nawiasem kulturalnej 
pracy „Czytelni polskiej4', a rzemieślnicy, 
rękodzielnicy, cały średni stan mieszczań­
ski stworzyli własną instytucję „Gwiazdę1*, 
w której się gromadzą i dla rozrywki i dla 
oświaty i aia wzajemnej pomocy. Na czele 
życia pilskiego stoi „Rada uarodowaT, 
powstała z wyborów powszechnycn na te­
renie całej Bukowiny oraz z przedstawi­
cieli wszystkich instytucji polsKich. Rada 
jest w ścisłym związku z radą polską be- 
sarabską i wspólnie z nią wybiera prezy­
dium, które jest najwyższą instancją pol­
ską w państwie rumiankiem, a na czeL nra 
p. Tytuea Czerkaskiego, właściciela dóbr 
Bonilawskich nad Seretem. Wiceprezesami 
są ofiarni działacze: dr. Witkiewicz i dr.
Skibniewski. Raida załatwia wszystkie spra 
wyr, związame z reprezentacją polskości, 
daje dyrektywy we wszystkich kwestiach 
zasauniczych, dba o rozwój szkolnictwa 
(1200 dzieci uczy się w polskich s.zkolacli 
ludowych), urządza wycieczki polskie z ib 
dnej miejscowości do drugiej, przyczynia^ 
jące się do wzmożenia solidarności i uświa 
domienia ,ra rodowego.

Następnie lyaileży yvymienić działalność 
Towarzystwa pod nazwą: „Tow. bratniej 
pomocy i czytelnia polska w Czerniow- 
cach*4. Zamożne to Towarzystwo, posiada- 
iące dzięki fundacji śp. Piotra Szymonów i- 
cza wielką kamienicę, dającą dochod z 
dzierżawy sklepów i kinematografu, joścł 
pod swym dachem w rak zwanym „Domu 
polskim4- szereg polskich organizacji spo­
łecznych. Fosiada księgozbiór polski z 6udC 
tomow i pracuje w sekcjach: 1) dobro­
czynności, 2) sceny pojjłóei, 3) literacko- 
nauKowej. Prezesem Tow. jest p. Alojzy 
Frydel. Prezesem „Gwiazdy" jest p. Pa- 
neck (sze"'C) poprzednnaem jego byl p. 
Górecki (cifciei nik). Gwiazda łs.niejąca 26 
liczy 340 członków. „uwiazda" ma fun­
dusz zapomogowy wdów ; -sierót, ma sty­
pendium fundacji dr. Kwiatkowskiego, przy 
„Gwieździe4* powstała udziałowa rasa rę­
kodzielnicza. jedyna instytucja imansowa, 
która nie poniosła -strat podczas kryzysu

cif rzys-ą glebą, uawlkny, jak pył kos­
miczny, na duszę jfgo  wiiwem tai lut­
niczym, id: cym od nól, jak morze G • 
liKfcyeh. od szurmących lasów, od 
kwietnych łąk. od wschodów ‘ zacho­
dów słońca od rosy ponocnej i od hy- 
pnetycznych świateł księżyca i gwiazd 
— a dalej wrodzony, riezbadany zrzą­
dzeniem si’ zaświatowych ofiarowany 
mu talent twórczy, ztmuszający go do 
widzenia w każdem zjawisku samej 
rajgiębszei istoty rzeczy i do ‘uświa­
damiania go sobie w skończonej, zmy­
słami uchwytnej formie duchowego o- 
biazu. ,

•Teraz, gdy zamknęły" się za r.rm wro 
ta pozjrmych trosk i pirac i gdy lek­
kim. swobodnym krokiem wszedł na 
łąkę jasną wewnętrznego życia, zalaną 
pełnym, a niepalącym blaskiem słońca, 
wstrząsał nim Bezustanny, płodny 
dreJ7.cz ekstazy, w której odkrywał co 
chwila nowe, zakryte dotąd przed n'm 
oblicze wszechwiedzy. Odczitiwa! cią­
gły przypływ wielkiej siły duchowej 
i a  chodził do takich stamjw podniece­
nia psychicznego, iż doznawał wraże­
nia wyrastania ‘-'krzyd-cł u ramion 5 o- 
garniaia go nieprzeparta żądza lołu 
k tćie j tylko ostaiecznego kierunku na­
razić oznaczvć nie uiniał 

W  niższej sferze świadomości, wyłą­
cznie intelektualnej, odbywała się da­
lej dziwna emulacja pomiędzy uczniem 
a rauczycielką. Ona usiłowała dać mu 
jak najwięcej w formie jak najbardziej 
skondensowanej, on zaś chciwie chwy­
tał ncwe zakresy pojęć i wyhlama! je

wojennego. Prócz tego „Gwia«dai“ posiada 
chór własny, a  członkowie spędzają wie­
czory we własnymi lokale (w Domu uci­
sk,m) na nnłvch poga ,vę dkacii.

Akademicy grupują się w Stowarzysze­
niach „Ognisko4* i „Lechia**. Ich lokale 
tchną prawdziwą atmosferą burszowską. 
Na ścianach, ocdk portretów wielkich Po­
laków' wisi mnoetwo fotogram koleżeńskich 
oraz obrazków, przeustawtającycn szermier 
kę. Tej ostauriej hołduje przeważnie „Lt 
cfjja“, mająca więcej charakter korpora:'i. 
Chór „Lechji“ śpief a do Mszy św. w ko­
ściele ormiańskim. „Ognisko4* uprawia sze 
roko wszelkie możliwe sporty (piłkę, lekką 
atletykę, pływanie, saz.ecrKowamle, łyżwy, 
narty) ; prowadzi pracę kulturalną.

Harcerstwo polskie w Cz srniow&ar h 
ist.ńaio jeszcze przed wojią. Nieporozumie 
nia rozbiły organizację, ale po roku przer­
wy znow powstała, przyczem obecnie, z 
inicjatywy rady narodowej utworzy! się 
patronat. Musiano się zgodzić na przenie­
sien i z D^mu polskiego do gmachu ru­
muńskiego skautingu, gdzie jednak mlodziet. 
Dolska ma otrzymać własny pokój i zacho­
wa autonomję wewnętrzną. Odziaaki będą 
przyjęte wspólne dla wszystkich skautów—  
lumuńskie. Do harcerstwa Dolskiego obe­
cnie należy 60 chłopców, na czele patrona­
tu stanął dr. Eug. Mickiewicz, będący je­
dnocześnie prezesem Tow. bursy rękodzieł 
niczej im. Kilińskiego, mieszczącej 14 chkp  
ców. Najczynniejszy udział w patronacie 
harcer.suwa przyjmuje także wybitny dzia­
łacz ks. Kukla.

Sokół nie istnieje. Miał swoie ładne kar­
ty w historii C~ei niowiec, był w swoim 
czasie założony, f3k i szeiec innych ‘insty­
tucji. przez przewodnika całego życia pol­
skiego dr. St. Kwiatkowskiego, który po 
upadku rządu Aveiescu musiał, ze wzglę­
dów politycznych, usunąć się od pracy spo 
łecznej i już do niej nie wrócił. Sztąnaar 
Sokola ma. być przewieziony do Lwowa.

Towarzystwu bu.sy im. Ad. Mickiewicza 
przewodniczy ks. Jakubowski. Bursa ta 
wychowu.e 60 chłopców. Bursa im. arcybi­
skupa lsakowicza, zniszczona podczas woj­
ny (było 90 wychowańców), tymczasem o- 
gramcza się do wypłacania stypendiów, Ka 
tolicki dom sierót im. ks. Opolskiego w y- 
tr-owuje chłopców pod dozorem sióstr Ro­
dziny M ali, które .naja w>3‘ ay fajny  
dom mieszczący freblówkę (30 dzieci), 
szkołę ludov'ą 4-khtSową (120 azieci), szko 
łę wydziałową 3-klasową (80 dzieci/. Było  
także -seimna: fum nauczycielskie ale zo- 

taflo w  r. 1922 przez właaz° zamknięte. 
Na ścfanie w lozmównicy wisi portret ar­

cybiskupa Felińskiego, z wiasnoręczi.ą 
”rzez niego napisantm bti.goslanuieóslweiT, 
Jest też innj, zakon polski, oraccjący w 
Czerniowca-Ji: Siostry Felicjanki. W sui v  
wym rygorze i w nastroju głęboko religij­
nym chowane tu są sieroty dziewczynki — 
aż do 20 lat

Mówiąc o zakonach, nie można nie wy. 
mienić OU. Jezuitów, z ojcem superiorenl 
Lipskim na czele, którzy stanowią je.iet 
z filarów polskości w Czeniiowcach. Tt 
wszyscy ojcowe są Polakami j wpływ du­
chowny na wiernych robi nie muiei ni 
świeckiej pracy oświatowej, i ća raf ja or- 
niiańsks szczyci sie tem. że jej pi aboszczenf 
:est ks. Łiikasiewicz, stojący w saunn. 
środku wszystkich spraw polskich. O rm a­
nie odgrywają w życiu Czerniewice wybi­
tną rolę dzięki inteligencji i znacznej za- 
iiożności, połączonej z wielką oiia.rnością 

Oni to właśnie byli fundatorami ws/.ysiklcr 
większych fundacji. Dzieci świnie jednak 
kształcą w Polsce przeważnie.

Słów kilka o konsulacie polskm. Konsul 
Eustachy Lorentowicz cieszy' ^się tu po- 
yyszeennem uznaniem. Kansufat m? liczm 
agendy i duże wpływy. Stosunki liandloy : 
polsico-rumuńsirie ciągle się rozwijają. Wy. 
twory i artykuły przemysłu polskiego znaj­
dują coraz większy popyt: tefcstylja z La- 
dzi i Tomaszowa zalewaj? sklepy w Cze--- 
niowcach i innych miastach Rumuny. Na 
sze wyroby szklane zwyciężyły i wyparły 
konkurencję czeską. Obecnie istnieje ak- j» 
w k;erunku "wwczu do Rumunji nawozów 
•sztucznych. Przyszłość handlowa Pols* 
w Rumunii jest niewątpliwa.

—x—

W  r. 1910 p Mussołini. obecny prezes dl 
nistrów włoakicn, drukc"”ał w pism.e .,!’(■ 
poło“, yyychodzącym w Trydencie, a reda- 
g^wanem przez p. Cezarego BatlstKgo  
romains, o którym zapom-nanoby niezawo­
dnie na zawsze, gdyby jego autor nie byl 
wybił się na takie wybitne stanowisko 
Treść romansu rozgrywa -się w r. 1650 v 
Trydencie, a główna postacią jest kurtyza­
na kardynała Kaicfa Emamneła Mandruzzo. 
wówczas arcybiskupa i władcy miasta. 
Klaudia Particella, która stopniowo stał.) 
się. właściwy władczynią, ałe despotyzmem 
i okuoieństwem doprowadziła mieszkań- 
ców jo  tego, że zagrozili buntem. Cesarz i 
Papież musieli w końcu wysłać delegatów 
z poleceniem usunięcia kurtyzany z dworu 
arcyNsdcupai. Piękne Klaudja uiarzmiia je­
dnak uroda swoją i tych wysłańców: pod­
czas uczty wszakże, na ich cześć wydar.ej, 
a w której uczestniczyła i ona, zajmują-. 
pierwszy iaz publicznie mieisce obok za cv 
biskupa, riewykryta ręka wsymała do peł­
nego wina. puhaiu kuryzany truciznę i 
Klaudia paidia m artw a Arcybiskup w przy­
stępie wynikłego gniewu wypędził wysłań 
ców i wyprawił kochance wspaniały po­
grzeb- Ludność zaś, dopier„ po upłynie pe­
wnego czasu, pogodziła się ze swoim u ład 
cą. P . Mussołini, na prośbę synów p. Bat- 
tistiego, dał im pozwolenie na przeróbkę 
romansu na obraz filmow-u który jest iuż 
zapowiadany z huczną rridamą

intuicyjnie, zanim jeszcze zostały sfer 
imitowane — lak że nigdy nie miał 
rczmcia dosvtu. N ebawem też zaobser 
wewała Wanda objaw, który  ią zara­
zem ucieszył i zaniepokoi!. Oto spo­
strzegła że cale szeregi wiadomości 
k.ore w jej umyśle legały osobno, jak­
by w' oddzielnych komórkach, w świa­
domości Andrzeja układały się natych­
miast w całość organiczna i harmonij­
ną Odkrywał związki, któiych ona iiie 
przeczuwała, analogie, których wcale 
nie pcdejizywała, wnioski, które jej na 
myśl nie przychodziły- PrzJekonała się 
niebawem, że umvs! Andrzeja ma cha­
rakter wybitnie syntetyczny, którego 
je j nie dostane, i ze to, co ona obejmuje 
tylko pamięciowo, a więc czvsto ze­
wnętrznie, w najlepszym zaś razfe 
kombinacyjnie, on bierze odirazn od 
w iięihza i stw'arza sobie w ten sposób 
system zwarty, przejrzysty 5 wszech­
stronny

Andrzeja nęciły szczególnie nauk! 
przyrodnicze i literatura. Wiedzę przy- 
iodniczr. wita! i wchłaniał jak objawie- 
Tie, jak częściowe zaspokojenie odda- 
wna podświadomie odczuwanej pof'ze 
by u ch ylen ia 'ąbka .tej zasłony, która za 
kiywała pized nim zazdrośnie tajem- 
riczą piacę natury, ów cały olbrzym? 
przez tysiące wieków ciągnący się 
łańcuch rozwoju od nieożywionego po­
zorne św iira głazów po przez króle­
stwa rrślin i zwierząt aż do człowieka, 
juko ostatniego naiazie etapu w Pocho­
dzie przemian tej samej niezbadanej 
si/y. Literaturę i sztukę uważał jako

dalsze stadium tego samego przyrodni- 
c-ego procc-su. Swobodną i w najwyż- 
•zych swych objawach ircSwiadoma 
twórczość duszy ludzkiej’ była dbń w' 
zasadzie identyczną z nieświadomą 
twórczością roślin, jaką wykazują przy' 
( ćżywiaiiiu i rozmnażaniu, lut> pszczół 
czy mrów ek, budujących .swe państiwa 
ra  podstawie ^rmoozonycii tajemnicą 
praw gromadnego doświadczenia !n- 
stynKt twórczy i sztuira człowieka by­
ły w jego oczach tylko kontynuacją 
i dalszym rozwojem insfvnk“u twór­
czego i sztuki przyrody, których ude- 

J i zające ślady wszędzie były widoczne.
Gdy Wanda w czasie Pogadanek na 

ten temat zarzucała mu, że obniża go­
dność sztuki, która je^t przecież boz- 
pośrtdrią em-nacją metafizycznych sl? 
świata, podczas gdy Przyroda pogrąża 
się głęboko w g-ubej materii, Andrzej 
z zapałem bronił sw ojej tezy, twier­
dząc że nie widzi żadnego rozłamu po 
między duchem a materia, że to jest 
absolutna jedność, nie tylko dwa różne 
oblicz? rei same; j ze czy, ale wprost 
dwie funkcie. dwa momenty, iw ie ce­
chy zasadnicze tej samej ponacfżycio- 
wej, a raczej właśnie głęboko życio­
wej isioty. i że z tego powodu w naj- 
lichsrym świecie polnym Bóg objawia 
się z tą samą oczywistości?, co w A.i- 
tclylosow ym  „Prometeuszu *pętanym“ 
lub w „Improwizacji*4 Mickiewicza.

(Ciąg dalszy nast.)
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Lw ów , 8  lipca.
TEATR WIELKI.

PouńeJzialek, 9 lipca, o g. 730 „Kroiowa 
tanga", c Deretka w 3 akt. I ehara. (W y- 
ttep M. Yt'indheinia.) 50 proc. zniżki. 
TEATR .V\LY

I omećii&łek 9 lipca, o g. 7‘30 ..Powódź" 
*omedja w 3 akt. Nicodercfeego 50 proc. 
zniżki.
t e a t r  n o w o ś c i .

Ponicuziaick, 9 lipca, o z  7‘30 „Szkoła 
Kokot1, komedja w 3 aktach Gebridena. 
TO proc. zniżk’

— Ze związku Lud. Nar. Dziś, w po 
uiedziałok o godz. 7 wiectz. w lokalu 
Przy ul Pańskiej 11, poseł Karol Wier- 
ezaK z Warszaw},' przedstaw  obecny, 
sytuację polityczna w kraju i Sejmie.— 
Obecność wszystkich członków konie­
czna.

— 7air/ch samcoójczy. W czoraj po 
Południu z II. p. kamienicy nr. TOS na 
Zniesieniu rzucił się na bruk w zamia­
rze sam obójczjm  Władysław Pauczuk, 
ślusarz. Desperat powrócił właśnie z 
Wojska, a gdy stosw ki rodztinne 
ukształtowały się w czasie wgo nieobe­
cności niepomyślnie — postaitowtił kres 
Położyć swemu życiu- Uległ ciężkim 
obrażeniom i przeniesiony został ka­
retką Pogotowia do szpitala.

—  Sprawność Miejskiej Straży po­
żarnej, Byliśmy wczoraj o 6-fei wie­
czorem świadkami alarmu pożarnego, 
Szy d zon ego  przez zast. nacz. p. Spa - 
czyńskiego. W  47-maj sekundzie po o- 
głoszcniu alarmu wielki tren Straży 
wyjechał z remiz na pl. Strzelecki. Ten 
nadzwyczajnie krótki- cizass w  którym 
otraż stanęła w pełnem pogotowiu de 
wyjazdu, chlubnie świadczy o jej spra­
wności.'

—- Nieszczęśliwy dzień na linii tram­
wajowej. Pogotowie Ratunkowe notuje 
cztery wypadki, jakie w ciągu dnia za­
szły na linjach tramwajowych- Późnym 
wieczorem pod Koła wozu Tamwajowe 
go dostała kię na ul. Syksiuskiej star­
cza kobUta, Chana X. (nazwiska nie­
znanego). żebra czka. Koła watzu odcię­
ły jej obie stopy. Pierwszej pomocy 
ttcllzielił jej p. Spaazyński, który zawe­
zwał Pogotowie, a gdy w tvm czasie 
obie pary kom Pogotowia były na roz 
Jazdach, zarządził przewiezienie aięźKO 
rannej kooiety końmi Straży'’ pożarnej 
do szpitala, Stan chorej wskutek znacz 
' ego upływu krwi; — heznacMamy. — 
Drugi wypadek zdaizył się o godz. 2 
ifipcludmii również na tej ulicy. Wóz 
nr. 145 najechał na fure R otra  Kowala, 
mleczarza z Głinnej W  thwiB ubliżania 
się tramwaju du wylotu ul. Serajnocht', 
nadjechała z tel uicy fura Kowala. — 
7. powodu, oślizgły ch szyn. motorowy 
nie mógł wstrzymać wicem. wskutek 
azego fura uległa znacznemu zniszcze­
niu. Szczęściem Kowal wyszedł z tego 
karambolu bez szwanku. — Wóz tram­
wajowy nr. 156 najechał na ul. Łycza­
kowskiej na Eisę Zip per, żonę kupc; 
z Lutowisk. Dotraoom doiznaJa ra,r pa 
głowie i. nogach. — Do czwartego w y­
padku wyjechało Pogotowie w chwili, 
gdy piszemy te słowa, ilustrujące nie­
szczęśliwy dzień na linji tramwajo^N.

Dział e&onpniiczne.
Patetuj akcyzowe. Ministerstwo skarbu 

Uwzględniając interwencję Jzbv przi mvdo- 
Wej f handlu wei we Lwowfe wydał > w 
tpnawie patentów akcyzowych w dniu 2 
lipca 192T r. do L. 6325/D. A. M. W. o izb 
Łkarbowych w Małopolsce .wstępujące 
'iz.porzzdzenie: „Rozporządzeniem Radv 
ńnisti Ow z dnia 24 maja 1923 (Dz. Rz ft. 

c r. 65, poz. 401) podwyższono od ] l.ioca 
hr. .ptaty patentowe między innem. od 
J“ełsc sprzedaży trunków. Na skutek tego 
^Porządzenia należy zażądać od przei- 
J g * o  ców, którzy m . opłacili patentu za 

^T..r . z 2óiy, dopłaty za II. półrocze ró- 
tniCY międzj. nową stnpr podatkowa i ho­
li lania w stosunku Półrocznym. Tę do- 

aitr nmeży ściągnąć najpóźniej 15 sierpnia 
>r., a przedsiębiorstwa, które dopłaty w 
tym te minie nie dokonają, powinny być od 
16 Sie' pma br. zamknięte. Nadto przedsię­
biorstwa, _Poeia tające uprawnienia do sprze 
lazt trur w, mogą zrzec się Tego upraw- 

mi tracąc jednak praw do wykony­
wania handlu gospodnlego bez sprzedaży 
"unków, a w takim razie nie powinny być 
Oociągaioc do .młat patentowych zai sprze— 
laż trunków alkoholowycL

Sport.
HltoJfKa -  ŁfeHliłjafldyha —  Tp&nis —  FontKall —  Cyłtiisfyka

'I rudne zadanie miał D udy sprawo­
zdawca sportowy v. czoraj we Lwowie, 
rano rmi&iał być na turnieju tenniso- 
■vym międzynarodowym a popołudniu 
równocześnie musiał, być i na rogatce 
gródeckiej (wyścig 100 km cyklistów 
'wowskichl i na Łyczakowie (kankursa 
hippiczne i maich Vivo z Hasmoneą) 
i na Cytadeli (mafceh) i na boisku Po­
goni (lekkoatletyczne zawoay) Do te­
go pogoda zawiodła fatalnie; deszcz 
rzęsisty chwycił cyklistów za P-rzemy-

noriny 4 godzin i wyścig ten musi być 
powtórzony; konkursj również straciły 
wliele ze swej piękności a bieg my­
śliwski pań ukończono bez firrischu. — 
Najmniej może ucierpiały na tern ioot- 
ball i lekka atletyka — za to tennis po 
niósł klęskę — ten bowiem arystourara 
sportu wymaga bezwzględnej pogody 
i biały strój jego nie znosi Kąpieli.

Najliczniej zeorała się puulictzmość 
mimo niepogody na konkursach na te­
rze 14 p. uf. na Jałowcu i niedaleko od

Sle.ni i Tprat pnzez catą drogę aż uu I tego miejsca na boisku nowem Hasmo- 
Lwowa, uniemożliwił im utzyskamie h«fe

Ker Kun 2 hippiczne.
Dziień tr lcci I) konkurs myśliwski dia 

Panów (12 przeszkód, czas maksymal­
ny 3 minuty): 1> Rtm- K. Suski 6 p. ul. 
na „Zabaw ce ' ,w 1 minucie 56 sekun­
dach, czas bardzo dobry — rekordowy 
— jeśli zważymy, jak trudne przesłzko 
dy bj'ły do poKonama po diodze. 2) 
Por. Al. Swicykowski 6 p. uł. na „Ani­
nie*', czas 2 miru 3 sek., 3) Por. Z. Zie-
1 męski 8 p. uł. na,,Janczarce“ — ezas
2 min. 8 sek. Nadto stylową była jazoa 
y Barylski-ogc na „Kjng-Tanie", por. 
Zawilińskiego na ..Generale" j p. Horo- 
dyńskiego na „Mormusie".

II. Bieg myśliwski za mastrem dla 
Panów (oko'o 5 kim); I) Rcrr., Kimano- 
wski .z 6 p. strtó-. kon na ,,Bobinu“,'2 ) 
npr. Żawtiuiski z 6 p- id. na „Generale". 
3) por. Słapa z 2 p. szwol. na „Zamoś- 
du“.

Bieg prowadził umiejętnie p. Rtm 
RogawsKi z 9 p. uł.

III Bieg myśliwski dla Pań za ma- 
strem. W biegu tym wzięły udział tuzy 
panie a to poraź pierwszy na maksym 
torze ft, lir. Jabłonowska na ..Pajade-

rze", iiadto p. M. Ba^yiaca na „W ar­
cie i M. Babecka m  „Zabawce". Bieg 
po terenie rozmokłych i miejscam.' bar­
dzo niebezpiecznym, arowadzit Rtm. 
buski; bieg SKonczono bez fimischt a 
dzielnym naszym amazonkom pi zyzna- 
ła jury jednakowe uponante tak, iż r,ie 
ma w ten, biegu ani pierwjzej ani o- 
statniej nagrody.

IV. Popisową jazdę zaprzęgu artyic- 
! ryjsniego VI. D- a, k. przełożono na ju- 
j tro. Jutro też, we wtorek odbędzie się 
1 rzecz najtrudniejsza, bo międzynarodo­

wy konkurs ciężki (14 przeszkód), nad­
to bieg myśliwsla pocieszenia i konkurs 
pań, w ktćnym wezmą udział fenome­
nalne dwie amazoneczki, młodziutkie p. 
Czajkowskie.

Sprostowanie. W  konkursie włada­
nia białą bronią, nagrodę druga zdobył 
w  sobotę bombardier Czarnecki z VI. 
D. a. k. a nie ogniomistrz Rojedci. 'la  
nieumyślna pomyłka wkradła się 
w inem sobotniem spra^otada liu-

R. W.
—c—

Zawody o Mistrzosfuso Ik r ę m c  u> LehKie] atletyce*

(Drugi dafień.)

I. Skok' w wyż 2 rozbiegiem: 1) Łu­
cki (P) 162 cm.; 2) Sterba (P) 162 cm-: 
otartowało 3. Z pań 1 p. Dłtcznkówna 
(P) 120.5 om (rekord PoJski).

II. Rzut oszczepem oburącz; 1) Szy­
dłowski (P) 76.71 (51 59) nowy rekord, 
2) Cwynar (P) 57.87 (38.08); 3 hałicid 
(P). Startowało 4.

Poza komcursem p. SzydłowisJd rzucii 
oszczepem 79-56 m.t nowy rekord, Pol­
ski.

III. Bieg na 5000 m.: 1) Malicki (P) 
1719,6; ni Rzeoecad (P) 200 m; 3) Ło- 
dzińskl (P) 300 m z tytu. Str.tc wało 5.

'V. Bieg na 200 m. Po dwóch przed- 
biegach: l) Sterba (P) 24.8 s.; 2) Lan­

ger (Ce ) 4 m; 3) P rugar (P) 6 m. Star­
towało 6.

VI Bieg 300 m Pań; 1) Owizdałówna 
(P) 5b.4 s. rekord: 2) Nowożeniuk (P) 
6 m; 3) B^zdechoy "ska (P) 16 m Stai- 
towafo 4.

VI Bieg na 800 m. 1) Kawa (P) 
2-13.2: 2) StanulewScr (L) 2.20.2. Star­
towało 3.

VII. Skok o tt. czce: 1) Cybulslu (P) 
3 10 m. Chód na 5000 m i bieg z płot­
kami 110 m uje odbyły się e  powodu 
braku zawodników

Ił*
—o—

Hiędzynarodowy turnie] fennistwy we I trnupe na kortach 
Łwoo>sktego Klubu Tenntsourego

Gra panów o mistrz os Lwowa.
O miejsc? walczą San Galii (Rumu­

nia ), bije Rudis ICŁechosłowacja) ((’ . 1 
6 '3) Rooetti Rumunja, bije Zachara 
'Kraków) (6:1, 6:3). Todorowski (Ru- 
munja), bije Halińskiego (Kralów) (6 .3 
6 0).

Gra panów j»ajrami.
O miejsca w ałcza: Frcy (I .ódż) — 

R. Stah! biją Wlntelscada — TodorTw- 
skiego 8-6, 6:1.

San Galii — Rosetti bija Kowalo ty­
skiego _  Drewnowskiego (Warszawa) 
6 S, 6:1. 6:2.

Mjsiewictz — Kudiar (Lwów) bua 
Makomoskiego — Bergsona (Warsza­
wa) 6.4, 6:4.

Gachfci — Zacher biją Grabowskiego 
— Kruczkiewicza 6ń2. 3:6, 6:4

Gra Pań,

O miejsce pierwsze i drugie wałcza
Richterówna (Łódź) bijąc Duoieńską 

(Kraków) 6:2, 6:4.

Kowalewslm (V arszawa) bijać Koli- 
scherównę (Lwów) 6:1, 6:2

Rozgrywka odbędzie się w Wanssza- 
w.e. z powodu wyjazdu p. RychtcAw - 
nei dziś rano samolotem do Gdańska 
na turniej.

Turniej we Lwowie *Twa dalej.

Football.
Vivo A. C. — Hasmonca 4:0 (2:0).

Uroczyste otwarcie nowego boiska we 
Lwowie.

W czoraj o godz. 5 popol. nastąpiło 
przyjęcie delegatów władz z klubów 
przez prezesa Hasmunei dyr. Schotea 
Przemawiał wiceprezydent dr Chlani- 
tacz imieniem Rady miasta Lwowa, po­
seł dr, Diamand imieniem żyd. gminy 
wyzna, liowej i dr. Nieduszyński imio-

nienl L. Z. O. P . N. — Potem nastąpcie 
przemowy delegatów posECzegółnych 
klubów, którzy wręczr iąc cenne upo­
minki, składak życzenia liasmonei po­
myślnego rozwoju na nowem boisku, 
poczem nastąpiły zawody w piłce no­
żnej, które zakończyły siię lekkiem 
zwycięstwem gości. Węgrzy górowali 
bezwzględnie zgraniem, techniką i kor 
kurencją. Był to trening na bramkę 
Masmonei, lecz goście nic inieh ochoty

do strzelania bramek- Po prze/wfie ted 
po osłabło ze strony gości, którzy grał 
o w-ieic gorzej aniżeli w pierwszej no 
!o\\'ie Hasmonca inogfa przegrać wy 

{ nikiem dwiicyfrrw.vm. jeenak po grz* 
! ViAra poznać było, ze drużynę Iwo weki 

oszczędza
Hasmoneę jesrzcze iak słabo grane 

uieS widzieliśmy. Drużyi.a ta nie moi* 
grac uwa dni z rzędu. Siabi fizycaaa 
spuehli już w drugiej połowie. Ob>ono5 
Birnba-Ji i Redier b. sław. Pomoc byłt 
igraszka ataku Viva, k tór" był nienaj 
lepszą linją drużyny‘gości. Napad Has 
monei bardzo slaby. Przedewszystkieu 
osławiony Steuenrian jeet gracu-eil 
którj nie powinien być ciemianym w 1 
drużynie; silne strzały, to za mało jal 
na gracza I. druż.

Zaznaczyć wypada, że pierwsa 
bramka trziyskana przez Vivo była go 
alem własnym, ttzyskanym „nie do o 
brony" przez Redlera. Krótko: cała dri 
żyna lwowska zawiodła.

Rogćw 8:4 ala Viva.
Sędziował bardzo flegmatydznie kpt 

Bilor, który miał ułatwioną pracę z po 
wodu gry na jedną bramkę.

Publiccnośc około o000, wśród me 
mato publiczności naprawdę sportowej

Zastępca.

Sparta -  Jutrzenka 3:0 (2:0)-
Zawody rozegrane na boisku 19 p. r» 

na Cytadeli
Gra prowadzona w żywym teng.i 

z początku bez wybitnej przewag 
stron. Dopiero w 8 min. pada pierwsza 
goal na koizyść Sparty, strzelony pe 
wnie przez Zawito wskiego a deprymu 
jący Jutrzenkę. Sparta usaaawia się n 
polu iu*zedwnika, osiągając zupełn 
przevmgę. Z ładiiego przeboju strzel 
Trałka w 32 min. drugiego. Nieliczni 
wypady Jutrzenki niweczyła pomoi 
Spady j system oneback stosu wauj 
z l/o .rodzeniem przez obronię- Tedmi- 
cznie i kombinacyjnie stała Sparta c 
kla.se w tyci od Jutrzenki, zlekceważy­
wszy sobie jednak po dwóch goaiac? 
przeciwnika, nie wykorzystała wici', 
pewnych sytuacji podbramkowych. — 
l T Jutrzenki wybitny brak dyscyplin,* 
i kultury sportowej, a Kap je j Stryc? 
za niespou towe i bezczelne zachowanie 
się wobec sędziego został z boska u- 
sunięty. Sadzę, że Wydział, gier i dys­
cypliny zaopiekuje się tym graczem 
Sędziował ostre i pewnie p. Gott.
*  G.

Warszawa. Varscvte — Cracovia II, 
1 :0 .

Poznań. Ł. K. S (Łódź)—W arta 2:0.
U ,di. T. K. S. (Toruń) -  Z T  Cykl. 

1:3 (1 :2). — T. K. S- — 28 p. sfcrz. kon. 
8 : 2 .

Bieg 100 kim. cyklistów o mlstrzo- 
stwo okręgowe odbył się wczoraj 
wśród fatalnych warunków atmosfery­
cznych i po' takich wybojach, jamach 
pełnych wc,dv i wota, iż wobec tego. 
czasu nie osiągnięto. Pierw szy pravjc- 
chał metę Kosirzemski w  4 g 20 minu­
tach, 3 minuty po nim Kleczj,iiski. trze­
ci Jgnacowirz. Lwowski Klub kolarzy 
j rnororz. postanowił bieg powtórzyć 
na drodze janowskiej z półmetkiem-'

W.

Vin, Schelte, ieden z nailepszych phci a- 
ków beleiiskich i tienei dla pływania, przy 
będzie w drugiej połowie Iincr do I.Kv 
Pogoń. Zebranie rr-,n. umiejących pływać, 
odbędzie sie w puinied îałek 16 lipca be­
ty lokalu Klubu LKS Pngoń, Zyblikiewcza 
17, J. p. o R. 5 popof. Zebranie panów w 
poiiiecLziałek, 16 lipca br.. o g 7 w. w ło­
się pływaków wszystkich klubów Iwo w -  
śtdch.

Z ruchu wydawniczego.
Nr, 27 „Myśli Narodutvel“ zawiera na- 

wiera następująca treść: Polityka narado, 
v, „ a  partyjna — Jan Zamo. ski. Polska — 
Rosja. Thugutt ais Erzieher.J ,ak żydy pl­
ąsały tv r. 1921. Istotni winowajcy spadku 
marki polskiej — Antoni Poster. Z wróżb 
naszych romantyków —’ Seweryn Goszczyn 
ski. Bolszewicy cytują organ monarchisty 
Rosnera. Błędy Mussoliniego. Pan Lednic­
ki przema wia. Pierrot pro Boy contra Je - 
lenta — (a n.). Jeszcze o Jehannie — la. 
u.). Metody Pansemitów —  (a. n.). Odpo 
wiedzi od redakcji.
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W Sto.cy świata —. w Paryżu — zacie­
rała -się Już zupełnie ślady gnozy wo
ktuse;, uowraca Htjpidowo w życiu towa­
rzyskie m dawna, Paryżowi tylko w bjścrwa 
atrtioifera, kiore.j żadne irfnc w,clkie mia- 
stg ,ia obu półkulach, pomimo nicjedtmkro- 
tnych wysiłków, wytworzyć u siebie ni? 
zajła.

Jedny.n z najznatniennieiszych obi^wów 
tego pou-rotu do przedwojennej wesołości 
i rozpędu paryskiej „radości żywa" byt we 
w»tpłlv;e Bal Gavarni‘\ który Odbył Się 
w drui 29 maja w Wielkiej Operze. Orga- 
-niżatorzy zwigza.i zabawę z nazwiskiem 
znakomitego rysownika -  karykaturzysty 
łlSOl —lij661, którego dzieła. Wielkiej war­
tości ai\ystycznej, były świetnem odhi- 
ę*em obj czaićw epoki jemu współczesnej. 
iJakn źródło mody rtwych czasuw oosntda 
Gębami wartość dr kuinernowa; był też 
mibiTzetii litografii.

O ióż na tym balu poci jego wezwaniem, 
z olśniewającym przepychem urządzonym, 
uczyniono próbę wskrzeszenia —• po śnię 
6G-htium — krynoliny. Na setkach wytwór 
nvdi dam, micdyęh i starszych, smukłych 
i pokaźna tusza obdarzonych, wysokich I 
małych, kołysała się i chwiała przez całg 
noc w sacrułuch koryiairzacn. zapemiaia lo­
że tak, że zadi a z nńch więcej niz dwie i — 
pięciu do sześciu nanów — pomieścić nie 
mogła, A gdy urażał s;ę 7”wy obraz, wy­
obrażający Napoleona III i jego dwór w 
CcHipiegni hia»ety — biała ze złotem cc- 
sarzowej Eugenii, zielone — dam jej dwo­
ru i Innych pań -  zajęłj cała szeroxość ol 
brzy.niej : ceny Wielkiei Opery. dr.ieki kry 
notinom. A śród krynolin chwieinych i ko 
cyszgcych się we wszystkich salach i ko­
rytarzach wspaniałego gmachu, byłv i su­
to ozdobione noty k„jare ziemi i k  rólkie. 
ponaszywane falbankami, z p>*d których u- 
kazywały .jiję eowiewne. kostek sięga igee.

. majteczki koronkowe; i suknie z obręczami 
na wzór stare,hiszpańskich, i inne w stylu 
francuskim, z. wielkiemi na biodrach bufat- 
mi, na których spoczywały, niby na porę­
czach. łokcie strojnych pań. siuknie z naj- 
kosztownietszej brokflteli, ze 1 iraacYyh ko­
ronek metalowych itp. wytwornych mate­
riałów. Fryzury i odpowiednie kapelusze 
płśśkłe. na bakier włożone małe talerzyki, 
zasłine kwiatami, to wielkie, malownicze, 
przystawne w pióra, lub cylinderki z epo­
ki Ludwika Filipa, wespół z tualetami i kltj 
notarrr, zdobiącenn po-stacie nadobnych pin i 
wywoływany wrażenie. że to chwba nitje- I 
dna ze słynny ch piękności z galerii Luwru 
wysała z ram i wmieszała się w rłum baiu 
wy. Przypomniały się też pamięci nowocze 
snych strojmś siatkowe mitynki jedwabny, 
maleńkie witjzanki kwiatów w koronkc- 
wych .mankietach" i różne mnc. dawno 
wyszła z mody. przybory toaletowe, które 
niemało przyczyniły się do uświetnienia 
zabawy.

Bardziej „prź cdsięoiorcze‘‘ panie ukarały 
się, wudr.ig wzorów Ciavarnicgo w stroju 
złożonym z czarnych aksamitnych spodm. 
ozdobionych ? boku czerwonym jedwa 
bnym lampasem z wyciętych „armzeiek 
aksamitnych, czerw’onych szatrt, zawaaiac- 
kich czapek i białych peruk. Niesłychanie,

solidne wrażenie wywierał. wobec dzisiej­
szych pojęć o tualecie balowej, ten stro,» 
który, przyoaziar.j z? dawnych czasów w 
noc karnawałowy, bywał wystarczającym 
powud.tr do rozwodu.

Na pcczątku balu 20 orkiestr, w różnych 
punktach gmaichu umieszczonych, usiłowa­
ło wskrzesić miniona epokę odpowiedni 
muzyka. Rozbrzmiewały melodie Off-mba- 

j cha, Metra‘y, aż do dźwięków „Górki pan' 
I Angof". Waic zatem przeważał. Niebawem 

wszakże odezwafy się jazz-bandy. świado­

me swojej aictuałnośa, i kryrrołirr p*. 
. ci wszy w niepamięć właściwe ry tn u , rjje- 

bawetn kicały się w shimmy, kołysał, k-f 
w' tango, nie pogardzając i foks-troter.- 
Tańczono wszędzie — w sali widzów i na 
scenie, gdzie na zakończenie ukazał się 
żywy obraz iarmiwku z r. 136*) — na foyer, 
w korytarzach.

Słowem, „baj Qavartn był wielkim elou 
sęzartu w >łsmneg.o. czy jednak osiągnie je­
den i celów swoich — czy wskrzesi kry­
nolinę?...

Sensacyjny urocis c szpiegostwu.
G co iest oskarżony redaktor paiyękleg<>,.Lcł3i('a‘ . Judeł? — Zeznania t«jerźo*eyu

Daia 27 czerwca rozpoczął .się w Paryżu 
p-ucas Frnesta Juaetc oskarżonego o sto­
sunki z nieprzyjaciółmi Judet mimo cięż. 
kiego osra rżenia od rwku fhis przebywa* 
w Szwajcarii i nie staraj s.ę z zarzutów o- 
ezyścić bopi-ro w lutym br. przybył w 
tym ceiu do Paryża i oddal -się w* ręc?. 
władz francuskich. *

ronieważ proces ten. pod względem poli 
tycznym jęzrwykie senzaryjmy, zairrrcwac 
bęuzie obecnie nrzez^czas dłuższy opinię 
publiczna, nułezj przypomnieć jego iródl 
^skarżenie opiera idę tu głównie na lew c- 
lactich p. Ror-sara. wręczonych w r. lóly 
pułkowników’ Pageoi. attache n, htarnemu 
ambasady francuskiej w Bernie szwaiicar- 
skiem. P. dossaar. żona malarza szwaicar- 
skiem. P Bossartk zona malarza s. wajcar- 
wówczas w stanie rozwodu z mężem, zaje  
nuncjowrala svzego męża i Ernesta Judeta. 
b Tdaktnta ga^erj1 ,£ c U :r“. że obaj sg 
zdrajesun’ Francji na żm„zie Rombcrga. atn 
basacora -"eralecideRo. Zeznała ona, że od 
grimnia 19i4 r. Bossairl otrzymał óOO.Oiyi 
rransow j uaał tię do Paryża, celem poro­
zumienia się z Tudetem. często wyieżdźa- 
i9c,nn dc- Szwajcarii. Pomiędzy tymi dwa. 
ma ludźmi zawiązała sję regularna kore>- 
poncencja. na której właśnie p. Bossard o- 
parra swoje rewelacje

We wrześniu 1915 r. Bossard przeniósł 
się z Lucerny do B rm a dc wnlli Zerledcr, 
sk<#d mógł łatwo udawać się niepostrego­
ny przez niłzogo do ambasady niemieckiej. 
Pewnej n'icy listopadowej Bosaard pi .y- 
uićsl do oomu OóO.uOO franków szwajcar­
skich. a  w kflkzi gt' później l.OOO.ffSD fran- 
kó\ szwajcarskich. Były to iudas^rwe &r» 
brnłk-'. za ktćre Bossa d i Judct tmeli zćra 
dzac łrancję Ponadto p. Bousard zeznała, 
że 24 października roku 1915 powróciła z 
Paryża, madac w swycn bagaiacn pakiety, 
powierzone jej prz,„z Judeta. a  przeznacz,^, 
ne dla jej męża. Pakiety’ te otwarte w u- 
rzędzie clowym zawierały wycrnk! z gazet, 
broszury Judeta, noutKj pisane ma maszy­
nie, a zwrocone przeciw miaristrom angiel­
skim, albo odnoszące się oo napadów barn 
nuw niemieckich da Anglię i oo xcydarzen 
bałkanslacH.

Rcwelacit p. Ełosjard uzupełnione zso6 ta- 
ły je«zc*e doKumeutami znaiezwu^ri w lic 
cu 191 o rołcu w ajchiwach. pozostawionych 
przez Niemców w E uksch. 'tokumenty te 
sktaoaij się z owóch listów i nwoch tefe- 
gratnówr; w’ymienionych w grudniu 191  ̂ r. 
i w lutym 1915 r. poimęozv niemieckiin

ministrem sp. cw  zagra niemych J-gowem i 
iw . LartCicencm, b. radca analiasady nie-
imeckiej w Paryża.

r^Karżcnie podkreśla że dokumenty te 
Jow oiz*, Iż Bossard, pod pseudonimem Pi 
latus (nazwa zapożyczona od góry znajdu­
jącej i,ę w sąsiedztwie rodzinnego miasta 
Bossarda —; I uce- iy)' otworzył pod k^nec 
1914 r. konto dla Ernesta Joaeta na rachn- 
i ek berlińskiej Withelmistrasse, czyli rze­
dli n.emie-Ajeco. Judei zaofiarował wszyst 
kie swoje siły Niemcom za sumę 2,OOOlOOU 
franków.

Tak s!e przedstawia akt oskarżenia, ocit, 
raiacy się ieszcze na mnym argumencie a 
iniajiowic.e n? kłopotach finansowych, -z 
kióremi walc?ył Judet w roku 1914. Tru­
dno przewidzieć kcmiec tego sensacyjnego 
procesu.

Judet stanął w sadzie »’ bardzo licznen*
! o warz; -srwic swych ś viadków których <v 
brona uczy r.gółem 77 Jtó  z lei długiej 
listy świadków można snuć przypuszczeń w. 
iak długo potrwa ten proces. Czytanie ak­
tu oskarżenia przeszło godzinę. Po
wywołaniu świadków i dopełinmkj p~re j-  
wstępnych f. rmalności, p-zewodnłczęcy u- 
dzielił głosu Judetowi. Na wstępie wyraził 
on radość z tego powodu, że od szeregu 
lat. dopiero ro raz pierwszy będzie mógf 
wydłóniaczyć się w lojalnej walce z ab sur 
dalnemi. jego zdaniem, askarżerrianr i z n ie  
godziwem: kalumiyami. przeciw krć.ym
protestuje z oburzeniem.

„Opuszci-aiac Francję — st ewczamy ic 
go pr^mńwoenle —  zattńo. zrfetn słirźye 
mtmu krajowi w’ Szwajcarii. Miałem po it -  | 
mu siły i miałem po .emu środki. W mo­
mencie. gdy sprawiedliwość zdaje się dzyo 
nić, WTóciłem. W racając nie troszezzoem 
się ani r swe'a womość, ani o zdrowie. 
Troszczyłem uuię tylko o swó; honor który 
Stawiam ponad w:zvstkiem Mówiono, źe 
s z ii kałom skandalu? Nie prowokniię go bj’-  
naińmiej. Zaipewme, zbliżony byłem ac’ pe- 
\” nych ludzi i prawda jest, że znanych nu 
iest wiele rzeczy ale nie powien: mc, je­
śli :Io tego nie będę Emmzcnpr*,

W pewnym momencie Judet z wściekło­
ścią uderzył pięśclę. W’ ławkę i w wnelkietn 
wzburzeniu zawołaj, odpowiackj&c na za­
rzut, że z chwilg kieay się ożenił w roku 
1902, podwyższył także skalf sw ego życia.

'. Niepra<w Ja! —  zawołał. — T c jest Ka­
lumnia' — W dniu W’ którym a ę  ozenbem. 
zredukowałem tryb mego życia. Przedtem,

posiwiałem swój własny pow (iz i dwa ks- 
aie. Kiedy przejeżdżałem nrz .z Lasek Bu-< 
J«ńsH, kłaniali rai się generałowie. Wszyst 

. k.t to koszto*yało mnie bardzo drogo. Kis- 
d.\ się ożeniłem wyzbyłem sie pow-ozu“.

Nastejznie Judet mówił o swem życiu 
w charakterze naczelnego rcdukiora Jz--ei - 
nil.a „Ecim r": .

Pracowałem dniami i mocami, bez przer­
wy , chodzuc tyiko na śniadanie lub obiad, 
„a obia 1 skiomny za 2  fr. 5n ct. do fran­
ków. Nigdy ak Ich kol wiek przyjemność1... 
,,-awsze przy pnący... Żaden dyrektor wy- 
dawni-twa nie pracow’ał tak wiele, jak ia i' 
mniej odemnie nie wydawał. Jeżeli kn nie 
Jest pra.yd? to zgłaszam sn^uia dymisję..

OScicfnic słów*.- c dymfcii z dziennika, w 
którym Judet ittż ud szeregu lat przeszło 
nie pracuje, wypowiedziane w ferworze o- 
ratorskim. w ywołaFy oczywiście na saM 
wesołość. Ale Judet się nóe śroiai. Twaiz je 
go okolona siwemi wiosami, była czerw/o­
na 2’ gniewu oburzema.. a słowa chwślami 
więzły mu w gardle.

n ul/!'czitać( paryska, zwłaszcza zaś kora 
polityczne, śledzą przebieg tego pr<vesn 
z zapartym oddechem.

Ze świata.

ZAMICMh, S pn lto jow e m ie sz k in ie  w Bydgoszczy za 
taUie lub m nie jsze  we ;.w ow ie. Inżynier G a ., a- 
kow ski Lwów, T arn ow sk ieg o  30, II. 4102

S '.'? lA L fJlE , b iurka am ery kan -,k i t  i inne m eble sp rze­
d a je  po ce i.ach  U bryc_n ych  ,,Jaw o r“ P o is l fa- 
byica v'yrubów  sto larsk ich  S p ó łk ” z ogr. od iw, 
K ochanow skiego 4. 41-.1

OKUNT przy torze kole jow ym  5 m orgow  ( Z  Itrn >a 
ro g atk i Ja n o w sk ie j)  do sprzedania. W iadom ości 
udziela się  ul. K ubasiew icza 5, L p. 4104

F O L W A kC zE K  pod L w o w em , m ajątk i rom e, leśne,
k am ien ier, w ille, parcele, sady  sprzeda, w ydzierża­
wi, kupi

APTEKA na p jppu ncji z d o m em , ogrodem  okazy jn ie , 
p ensjo n aty  w W iśle, Krynicy s ca ły m  Uizadzcuiem 
s p rze ca  tan io  „O chrona ć lc m i“ Liegjonów 3 o fi­
cyny. 4112

lirA N t-A K C JE  kupna i sprzedaży <Jrzf.wostli'6w, 
nisiatków riln y ch  teienóv naftowych, zaklajów  
n izem y słow y ch , Kem.ei c , willi ii preeproeadza 

njbko i solidnie ,,EV ’ OLUTA‘‘ Ossolińskirh U. 
Posiada stule duży wybór lieruchcm ości na Po­
ru >rzu, w Pcznańskicro. Górnym fiask u  i w M.v 
łco cisce . . 4,,s9

N ,  W A K A C JE! Kuto k ro ju  i s z ;.c ii  -rząd za R ozalia I KILIM ÓW  na,tadazy sk ład  ł ibryczny p o leca  O ddział 
„ - . . - J - -  w, ■_    handlow y S e k re la ija tu  kaioi. LWÓW, Cirodec a 2—6boufnun. F raco w iiir  »uklen dartislich; Lw ów , ul. 
Rutow skiegO  I. 8. aót2 (D om  kaiol.). 3V45

Wielka Instytucja Bankowa we Lwowie
p o s z u k a j e

R W T Y i f O W A f f K 5 H  K A & J B R ś «
k a t o l i k ó w - i^o l a k 6 v /

z  b a rd z o  d o b re m ) r e fe r e n c ja m i e w  za  k a u c ją .
Zgłoszenia pisem ne z odpisam i św iadectw  i podaniem  warunków nad ;yła-' dr Pow­

szechnego Biura ogłoszeń  i re Jam y  Alojzego Jakoblego, Lw ów  ul- Zimorovicza U. 
pou szyfrą ltKśiSJER“ . 4096

. j Z A B Z A D  L E C Z l » l C f “

» i a  T T  A  a *  AV.  i .  w  K o s n o w i e
podaje z pow odu mylnych pogłosek 

CENY Z A R O D O W E : L eczenie z wiktem i mieszkaniem wynosi 4 do 6  zł. p 
a pokoje wspólne mniej o 10 prc. m iejsce jeszcze możliwe. 4038

ZALUDNIENIE WIOSEK nrREGUCTOTf;
Włuiize tureckie potfęły ciekawa pró 'ę  

raludnieaia opuszczonych w*feek. W -Jen.* 
kiój, w pobliżu Czataklzy r.ałożoua została 
kolunju fdzie umieazczor.s będzie sto sie­
rot — dziewcząt j chłopców w równej bez 
bie, ir.łod lani koicńmści .rezwłocztiie no 
przybyciu na mteisee w stapa w zwjiązki 
małżeńskie, na apiekmsa i doradcę kalorć 
stów przeznatzemy został dr. NaSam bc.i. 
zqan: n,.iałaez śród ucnodżców tureckich.
Na jakich tósadaeh oobędziu się dobm 
p; ..yM.łych par małżeńskich, na razie me 
ustalono.

ZWIŁRZEIA WOBEt AWBUĆHL ETNA,
Prasa « ’łoska notuje S#c»dgóltie zachowa 

nie Się zwierzęt w dcręgach, dotLnięt’. cii 
łiiedan-uytfi wybuchem Et.uy. Bsy podnl r- 
zdradzaiy niepokój i wyły na dwa dtń przer, 
kata^treag. W  cnwilj wstrkgśnienia ziemi 
pcdczas wyóucnu. koty ajaczeły przeraźli­
wie miauczeć j tuliły się do nóg nawet - b- 
cych przechodińóv . Wjdzfc»io kocinę. wj>- 
ncszgcg w pys? :zku swoje kocięta z mie­
szkaniu. na dziedziniec, inne zwierzęta do­
mowe były jakgdyby osłupiałe albo dot­
knięte letargiem. Spo.-tizeżoeio również, żc 
m  dwat dni przed kat^trofę ustał świergot 
Ptasi po lasach. W  chwili katastrofy w *  
dziano mnóstwo i-aję -̂y, kfóre powychoazi 
ły ze swoich kryjówce i zbierały się w o- 
turarfem f/olu, me zw^aoająć uwagi na iłu- 
nfll mieszkaiiców. uchodzących w popł0_.iu 
z okolic, dotkniętych klęska.

WYBUCH WEZUWJUSÓA.
Wed g wiadomości, uadehodzgLych z ive 

aoolu, W ezti"iusr wchodzi znót \>- okr<-, 
ciż..rwionei działalności. Silne uderzenia p i ! 
ziemne wstrząsem okolicami srulkanu. Je. 
den / e stożków krateru zewauł się oq strn 
m pc^udWowej, *worzac otwór ■ ś, ednicu 
ośm i metrów, z którego wyt, vskme stru­
mień law- ’, sptywaiac pc nołuunicwG-zai^o 
dniem '-boczu goty. Pootwierały się te/ 
liczne kratery drugorzędne, wyrzucajge la 
w ę rozoŁltjtia do częrHMiońce. Ludjość.l ęa 
mieszkdigcsa. zbocza wulkanu, z*.4i!epokć>jtwfl 
tem. zjawidram,. przyrołowule się do pb- 
śpiesznego o 'weotu, gdyby m uł nastapto 
yrybuch gwałtowny.

—
1JPA1Y I BURZF W AaśERYCF.

Gdy u nas słwice nie może przedrzeć się 
przez ..aplyweggce wu?:- zwały chmu i 
ludzk drżę 7 ztmna — w Ameryce półnot- 
ne: paatiB upały, odczuwane dotkliwie 
zwiasecza pr?ez mieszkańców”  miast tek 
gęsm zał/dn.onych. jak I4owy Jork lub iv; 
sbs Pod w p łw em  upa^L przekraczające­
go 30 stopni C. zdarzaw się Uczcie przy­
padki porażenia ''o n e e r-e r-), a w mekto- 
rych "rfetscowoścach NoweJ Anglii poza­
mykano s:;koły ze wżględa na upal zbyt u-, 
cigżliwj’, któregje nie łagodzą nawet w>- 
buchaj-tce często gy-ałtowne burze z wyła 
dowaniami elekt:ycenoni, wyrządzaiaeeirii 
znaczne -szkody.

n i t i

N A K Ł A D Y  Sj>. W Y D . S Ł O W A  PO ŁiSK -IEG O
DO NABYCIA KANTORZE (Zimoi ow^c^a 11-15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI:
Pr jl  Dr M. T H UBLR: 
J. HABBlIRTON:
Dr.' JAN CZEKANOWSKI: 
SIR SAMUŁL M. STUART

N a r ó d  a  P a ń s t w o
ASbeit Einstein t jego tf»orJit (wjrdanie drugie)
Chrcpyszki Heleny HurroresKa
Wscho&nie zagadnienia graniczne Polski .
0 pogromath w Polsce "

Ppłk. JÓZEF SOPGT.nICKI : Kar panja polSKO^ukraińska z 12 szkicami

• • cena 8 000 Mk.
• • • 3.00G
• i • • •

5.000 „
• t • 7 000 „
• • * M 2.000 „
• • • 24.000 „

7 df i l a T '  ?ł.*w a P o b k lffo '" w **  w rr^f^tn  W  A  ‘ ł r z w p r t s « ' 'y *


